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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj w KościeleParafjalnym Ponuy MA­

RII, obchodzono powtórzenie ślubu zwanego 
zło tym , JP. M a rcin a  M asierew icza  maiącego 
lat 83 i JPani M a r ja n n y  N o w o ta rsk ie j  lat 07 
maiącej, popt-zeżyciu małżeYiskicra zgodnie i 
moralnie lat 52, na tym obrzędzie znajdowali 
się ich Dzieci,  W nuki i Prawnuki, oraz licz­
ni Przyjaciele,

Sławny uczony wędrownik , A le x a n d e r  B a ­
ron I lu m b o lt  w k ró tc e  przybędzie do W a r ­
sza w y  , udaiąc się dla zwiedzenia najodle­
glejszej S yb erji.

Onegdaj w tutejszej N ow ej R esursie  b y ł  
świetny obiad ,  zpowdu rozpoczęcia 3cicj ro- 
cznicy istnienia tejże Resursy.

N r  Iwszy nowego, użytecznego pisma perjo- 
dycznego S ła w ia n in , wyszedł onegdaj; Zawie­
ra: Wstęp, Eozkrzewienie wiadomości ro ln i­
czych wAnglji,  Czyszczenie syrupów^ Zemsta 
godna naśladowania, Konserwałorjum Paryzkie 
sztuk i rzemiosł, Farba żó ł ta ,  i Obserwacje 
Godło wzięte z wzorowych poezji K ozm iana .

.Na j e d n y m  t y l k o  s k a r b i e  z i e mi  t w o i e j  z b y w a ,  
N i e ch  cię d o  n i e go  z a z d r o ś ć  z ap a l i  s zc z ę ś l i w a  ,
ISie s z u k a j  g o  d a l e k o ,  i e s t  on  w t w o i e j  d ł o n i ,  
C h c e s z  w y r ó w n a ć  s ą s i a do m ? t a k  p r a c u j  i a k  on i .

Dobra sanna trwa ciągle.^ Onegdaj w P o­
w ązkach  znajdowało się wiele gości; Sala 
w pomarańczami ozdobnie i dogodnie urzą­
dzona , iest przyiemnem m iejscem , a rych ła  
usługa w dostarczaniu napojów i potraw zachę­
ca do częstszego odwiedzenia.— Mnóstwo Go- 
s«i korzystając ',z wybornej drogi na W iś le ,

używa sannej przeiazdki na P ra g ę )  lubownl- 
cy starożytnego napoiu , w bardzo znacznej 
liczbie zbicraią się u Z elka  gdzie -Miód po-r 
wszechnie iest chwalony.— Nie ty lko  chłopcy, 
lecz dorośli używaią zimowej zabawy Ś liz ­
g a w k i na  ły ż w a c h ; niektórzy uznaią tę  za­
bawę pomocną zdrowiu !— D a m  wczoraj i o- 
negdaj nie tyle używało ągnny iak Niedziel 
ze sz łych ,  czasami bowiem ś n ie g p rń s z y ł ,  dla 
tego niewidziano wiele świeżych j no-wych Ka- 
peluszów na Wiejskiej Kawie.

W yszedł z druku romans o ryginalny  D obie­
sław  k i , powieść narodowa z czasów Jana  111. 
od roku 1073 do 1084 przez Antoniego K o­
źm ińskiego. Tomów 2, z 2ma wizerunkami 
li tografowanemi, kosztuje zł: 5. Znajduie siię 
w główniejszych Księgarniach Warszawskich.

Uczniów stałych w Uniwersytecie naszym 
na rok bieżący w wszystkich Wydziałach za­
pisanych iest 005.

l i s t o  letni Syn jednego z tutejszych rzemie- 
śników, poiechawszy w zeszłą Sobotę dp la ­
sku M łocińskiego  po drzewo z Parobkiem , 
ściętą brzozą gdy ta z pnia padała na ziemię, 
na miejscu zabitym został.— Człowiek la t 60 
mieć m ogący, onegdaj idąc ulicą Rybaku, 
pad ł i umarł. Z papierów będących przy nim do­
wiedziano się żc się nazywa W in ce n ty  Golecki.

Dziś wyjdzie 2-gi N um er gazety' niemiec­
kiej P.osłaniec W a rs za w s k i , której p renum e­
rata przyjmuie się p rzy  ulicy Mazowieckiej 
pod N r 1349.

Dla słabości x’azem kilku śpiewaków i śpie­
waczek, pożądane opery w teatrze A aro: dane
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być ule mogły,ma ich miejsce onegdaj w p rzed- 
stawie n iu w z nó w i-one g ©j E dga'ra ,pośpiech stał się 
pówodcrn n iedokładnego w ydania tego d z ie ł*  
dawniej-widywanego z upodobaniem; lecz d ru ­
gie przedstaw ienie Baletu M ło d a  B o h a te rka  
zadowoliło obecnych-; powszechnym odgłosem 
przywalano JPanng- W erow ske  i JP. M o rys at. 
Wczoraj S zu le r  znowu sprowadził licznych.słu­
chaczów. JPanng Zuczkowskę- i JP. W ero w -  
s/liego zaszczycono przywołaniem.

Do rzędu  najdawniejszych domów na  K ra ko -  
w skiein p rzed m ieśc iu  w Warszawie, należy n ie  
wątpliwie kam ienica n iegdyś P rabnow skichy  
dz iś  D obryczów . -Kamienica ta r iak świadczy 
wmurowana nad wnijśeiem od Krakowskiego 
przedmieścia tablica, na sejmie t . 166>7 (za 
J a n a  K a z i m i e r z a) dla zasług ©wczasowego- 
iej właściciela G abryela  P razm ow skiego  Pisa- 
rza ziemi Warszawskiej,- libertowaną, to  ieśt:; 
z pod. iuryzdykcji prawa miejskiego- i ciężarów 
miejskich wyłączoną, prawu ziemskiemu podda­
ną i od gości ex officio'uwolnioną została, ro ­
zumie się takich , k tórym  w ówczas z urzędu  
dawano gospody po domach pryw atnych ,  iako 
to: Posłom Cudzoziemskim, żołnierzom i dwo­
rom Panów goszczących w stolicy podczas se j­
mu i zjazdów publicznych. Wiele domów 
w Warszawie i w innych miastach kraiu n-  
żywało podobnej swobody. B-yły to czasy, w 
k tórych  prawa osób i rzeczy po większej czę­
ści na przywilejach. polegały.

W sp o m n ien ia  P o la ka  czyli Fantazja w tem ­
pie umiarkowanego Mazura , skomponowana na 
Pjanoforte przez J. Damsego  , wyszła w sk ła­
dzie muzyki F r : K lu kó w sk ieg o , cena zł: z.

Wczoraj było  zimna stopni 5. Dziś 6.
A r ty k u ł  n a d e s ła n y .—  Będąc W tych dniach 

na w si,  postrzegliśmy 28 Stycznia w lesie so­
snowym M irow ick im  blisko G ró jc a , dla nas 
n iezwykłe zjawisko; w całym tym lesie obej-

■ \
muiącym 300 m orgów , śnieg lego dnia z czer 
n ia ł  iakby lekko- posypany sadzami. Zdzi­
w ieni,  zsiedliśmy z sanek dla p rzypatrzenia 
się- coby to być mogło-. B yły  to M y ry a d y  
iakichsiś istotek z d ługiemi szyjkami i wąsi­
kami wielkości P c h ły  , ale podługowate i g ięt­
k i e ,  i  wzrostu n ie iednakiego. Rozumieliśmy 
ze- zapędzone p rzypadk iem  na tak zimną po­
w ie rzchn ią ,  za chwilę zniszczeią, lecz ich 
skoki £ żwaWe poruszeni-® okazywały swobodę. 
W polu- ich niebyło , ani w tymże lesie przed 
dwoma dniami. N azaiu trz ,  czyli się tam iesz- 
cze znajdowały niewierny. Przejeżdżaliśmy 
w powrocie do- W a rsza w y  przez inny Jas ,  ale 
ni-ewidzlieliśuay w nim żadnej! Starzy miejsco­
wi ludzie- nieprzypominai-ą sobie- żeby: to-kie- 
dy widzieli. Biegli na tera liści może zechcą 
udzielić o-tern- takiego objaśnienia.—  R. i K. 

Z 'P e te rsb u rg a  20  S ty czn ia . ( Z D . P .) 
Uroczystość- J o r d a n y ,  'połączona ż roczni­

ca urodzin J; C.M. Kigżnej; 0 - r a n j . i ,  świetnie 
odbyte- zostały. Na nabożeństwie znajdował
się  N. P A N ,  N. CESA RZOW A, .1.1. CC. ill.W. 
"Wielcy Xiazgta NASTĘPCA i M ICHAŁ, tu ­
dzież najznakomitsze' osoby państwa-.— rL  O des­
sy  dondszą że p rz y b y ł  do tego miasta Admi­
r a ł  Greig.— Morze A zo w sk ie  iest okryte  lodem.

N O W O Ś C I  Z A O R A  N /C  Z  N E .
W L o n d y n ie  odebrane- listy ź fS ta m b u łu pod 

d. 10- G rudnia  donoszą o- uzbraianiach woien- 
nych w całem Państwie Ottomańskiem.— W ro ­
ku  bieżącym upływa 1000 lat istnienia Mo- 
narchji Angielskiej od czasu- gdy E g b e r t , 
połączy wszy 7 K ró les tw , wstąpił na tron ca­
łe j  Anglji.— Jeden  z Francuzów obecnych te ­
raz w E gipcie  tak pisze do przyiaciela. :>Pa* 
trzem y codzień na zdarzen ia ,  które serca n a ­
s z e  rozdzieraią. Nieszczęśliwe matki z p ła­
czem ęciskaią kolana nasze prosząc o wyku­
pienie ic h  synów i córek. Często iednak nie
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udaią sio u k ł a d y ,  z w ła sz c z a ,  gdy  d z ie c i  są 
w-ręku b o g a ty ch  T u rk ó w . T y m cza sem  z d ru ­
giej s t ro ny  do zna iem y  w ie lk ie j  radości.  W y ­
kupil iśm y raz m łod ą-p ięk ną  n iew o ln icę ,  m n ie ­
m a ła ,  -iż  ty lko  o d u i i e n i 1 a Pan-a , i  z s m u tn ą  
pokorą  s k ł o n i ł a  się dla uca łow ania  ręk i  n o ­
wego k u p c a ;  lecz do u; rad wic s i ę ,  iż ieś t w o l­
ną. I /n ie s ion a  ra d o ś c ią  p ad a  nam- do’ nóg  , 
sciska- z w dzięcznośc ią  ko lan a  nasze ,. skacze  , 
pada znowu- zer łzam i radości na k o lan a  i 
wznosi d o  n ieba  d z ię k c z y n n e  m o d ły  za swo- 
ie osw obodzenie .  Niepodobna- opisać  uczucia  
naszego w tak ich  w yp adkach ,  a

X zc P o T in ja k  P o s e ł  F ran cu zk i  p rzy  dwo­
rze  A ng ie lsk im  w k ró tc e  znowu p rz y b ę d z ie  
do- P a ry Ł a . Z da je  s ię  b y ć  rz e czą  pewinj. że- 
t e n  P o s e ł  z tego- pow odu o d b ęd z ie  tę podróż 
aby  u k o ń czy ł  w g ab inec ie  -francuz: ważne u- 
k ła d y  k tó r e  w L o n d y n ie  w zg lęd em  in t e r e s -  
sów G r e c ji  ro z p o c z ę te  zos ta ły .— U trz y m u ią ż e  
r z ą d  F ran cu zk i  chce  k o n iecz n ie  zn ieść  L o te -  
r j e  w c a ł e m  państw ie  chociaż  ta p rz y n o s i  o- 
g roinny doch ód .—  W Tulo-nie  rozesz ła  się w ieść  
że w oko licy  P a tr a s u  pannie- morowa- za ra ­
za .— W ice  K r ó l . E g ip tu  ro z k a z a ł  n iedaw no b u ­
dować o g ro n in y ta r s e n a ł  w H le x a n d r j i , p r z e ­
to m niem aią  iż m a  zam ia r  ufortyfikować to 
m ia s to ,  k tó r e  ie-st ś ro d k o w y m  p u n k te m  h a n d lo ­
w ym  ca łego  E g ip tu .  —  S ła w n y  M alarz f r a n -  
cuzk i H o r a c y  W e r n e t  w y je c h a ł  z P aryża , d o  
R z y m u .— O d d z ia ł  w o jska  F ra n c u s k ie g o  k tó r y  
w k ró tc e  p rz y b ę d z ie  z G rec ji  do Z W o /i t t sk ła ­
da się z 5000 ludzi ró żn e j  b ro n i .—  O d  czasu1 
rozpoczęc ia  R ewolucji f r a n c u z k ie j ,  to ies t  od 
rok u  1787 aż do 1 8 1 5 ,  zg in ę ło  we F ra n c j i  
8 ,651 ,000  ludzi na w ojnach i: w z a b u rz e n ia c h ,  
z k tó ry c h  za panowania N a p o le o n a  5 ,5 0 0 ,0 0 0  
liczyć można. —  R zeka  S e k w a n a  z am a r­
zła zu p e łn ie .  —  W G recji t rw a  ciąg le  or­
ganizacja now ego -wojska, ie d n a k  n i e c z y n i ta ­

kiego postępu  iak  sobie  w początku o b iecyw a­
no,— W Anatomji L on dy ńsk ie j  bada ią  te raz  śc i­
śle każdego  kto  dosta rcza  t ru p ó w  tam e czn y m  
P ro fesso ro in ,  uważaiąc p rzy tęp i  czy ciało n ie ­
ma iakiego znaku  gw ałtow nej śm ierc i .  —  
D onoszą  z S ta m b u łu , że S u łtan  p rz e s ła ć  m ia ł  
rozk az  Baszom T esa lj i ,  A lban ji  i E p i r u ,  aby  
w kroczyli  z swoicm wojskiem do L iw a d j i  d la  
w y p ęd ze n ia  ztain tąd  k o rpusu ,  k tó ry  zostaie p od  
dow ództw em  w alecznego J e n e ra ła  J p sy la n le g o .  
B lok ada  D a rd a n e lló w  odbywa się śc iś le ,  co 
spraw ia  nie m a łą  trwogę w S ta m b u le , gdyż  
w szystk ie  o k rę ty  p ły n ą c e  z żywnością ,  am u­
n ic ją  i Ł p. p rzeznaczone  dla rządu  T u r e c k i e ­
go- nic  są p rzepu szczan e ,  i ty lko  tym  o k rę ­
tom  ies t dozw olony  p rze iazd ,  k tó r e  wiozą to­
w ary  s łużące  do ogólnego h a n d lu .— W wojsku 
T u re c k ie in  pa-nuie n ie d o s ta tek  żyw ności,  dla  te ­
go-rozłożono-korpusy w g łę b i  k ra iu  i n ad  H una-, 
im n. —  P o se ł  F ran cu zk i  H rab ia  G w ilem ino  
zostaiący dotąd  w K o r fu  k a za ł  swoie rzecz y  
w ys łać  do N e a p o lu ,  dokąd  w kró tce  pośpieszy. 
—  W W ie d n iu  n iedaw no  z ako ńczy ł  życie H ra ­
b ia  Z e p p e lin  P o se ł  M {irtcm berski p rzy  dw o­
rze ’ J d u s tr ja ę k im ;  tamże u m ar ło  w ro ku  ze­
sz ły m  13,764  osób obojga p łc i ,  m iędzy  któ- 
r e m i  znajdow ało  się 33 starców la t  90 do 101 
maiących . W 27 K ościo łach P a ra f ja ln y m  tej 
s to licy  o d eb ra ło  ChrześtS . w r .  z. 13 ,629  d z ie ­
ci,  to ie s t :  6901 p łc i  m ęzk ie j ,  a- 6639 żeńskie j 
a ślubów m ałżeńsk ich  zawarto 2447 .—  Zaraźliwa 
choroba iaka n iedaw no wszczęła się w K r o n s z ta ­
d z ie  ustaie zu p e łn ie .

L u d o ie r ć y  n a  w y sp ie  S u m a tr z e .  —  D łu go  
watp liw em  b y ło  m n iem an ie ,  iż B a ttow ie ,  lu d n a  
w yspie  S u m atrze  os iad ły ,  p o że ra ią  sw ych w ła­
snych  krew nych .  Zwyczaj ten  p rzec iw ny  naturze  
panu ie  is to tn ie  m ię d z y  tym  lu d e m .  Opowiadali 
on i sami p rz e d  k i lk u  la ty  D ok to row i L e jd e n , 
iż zjada i ą  sw ych k re w n y c h ,  k ie d y  ci s tarzy  są



i s łabow ici.  P o b u d k ą  do togo n ie  ie s t  im  g łó d  
an i a p e ty t ,  ale zwyczaj w r e l ig j i  m aiący  p o ­
czą tek .  j e ś l i  cz ło w iek  jak i ,czuto  się być- s ł a ­
b o ś c ią !  w ie k ie m  ud ręczo n y ,  wzywa w łasn e  swe 
dz ie c i ,  aby g.o z ja d ły ,  a to w p o r z e ,  k i e d y  sól 
ie s t  najtańsza. Włazi w ięc na d rzew o  do k o la  
k tó r e g o  zb ic ra ią  się iego  dziec i  i na jb l iżs i  k r e ­
wni; oni w strząsa jąc  d rze w em , śp iew aią  n as tę ­
p u jącą  p iosnkę : »Jnż po ra  n adesz ła ,  już  owoc 
d ę jr z ą ły ,  o trząść  go t r z e b a .a  W ojvezas s ta ­
rz e c  z łaz i  z d rzew a; najbliżsi k r e w n i  zab iia ią  
go i z jada lą  p r z y  u ro c zy s te j  b ics ian z ie .  O- 
f i r n y  Z n osów .  Na i e d n y m  [szczycie g ó r  o- 
b o k  tw ie rd zy  i s to licy  M y so ry  ( w Jnd jacb  
wschód n ieb )  zna jdu ie  się P  agoda, pośw ięcona  
b óstw u  11 hu  w art i, k tó r e m u  n ic  tak  iak  in ny m  
b ós tw om  ofiary  z Judzi ,  ala je d y n ie  znosów  
sk ład an o .  J a k k o lw ie k  w ie lk a  b y ła  liczba czci­
cieli i ego, cl p rze c ież  jiie sk ład a l i  w łasn ych  
nosów  w ofierze , ale czatowali'  u stóp góry  na  
p o d ró ż n y c h ,  w y p a d a l i  na n ich  i u rzy na l i  im  
nosy ,  nic in n eg o  nie zabie ra jąc . Zwyczaj ten ,  
a d a ł  się o b rzyd l iw em  o k ru c ień s tw em  N ababo- 
vvi M y s o ry ,  H y d e  o A l e n i u ,  chociaż litość 
n ie  b y ła  by n a jm n ie j  cno tą  iego. S ta ra ł  się 
■więc o w y tę p ie n ie  iego. ( K o l u m b  K r  2b.J  

D O N I E S I E N I A .
W  zeszłą Sobotę zgubiono w Biletach Kassowycji 

Złotych poi: 3,000 w samych 5cio Złotowych. Ucz­
ciwy znalazca niech raczy oddań d° Drukarni  
K urie ra  przez wzgląd że właściciel tej zguby iest 
Ojcem licznej Rodzin yiprzyrzeka .się nagrody złp: 400.

Podaże się do publicznej wiadomości, jż prawnie 
zaięte Ruchomości'  iako to; Szafy, Stoły,  Kantor* k 
iesionowy, Biurko brzeziną fornirowane, Ł óżka ,  
Kanapa, Krzesła , Fuzja dubeltówka, naczynia mie­
dziane Kuchenne, etc. w dniu 4 Lutego r. b. ogo-  
dzinie 1.0 zrajia w W arszawie prz.y ulicy Rynek No­
wego Miasta przez publiczną Licytacją sprzedane 
będą. —  K a zim ie rz  A le x a n d e r  G arbó lew sk i K- 

W  zeszłą Niedzielę W Teatrze  Na.ro: zgubiono Lo- 
rynetkę oprawną w kość słoniową i w srebro. XI- 
p.rasza się znalazcy o oddanie do Drukarn i  Kurjera

z a  nagrodą.
Osoba płci  męzkiej,  n ieie tma, wykwalifikowana 

na Burmistrza, na Nauczyciela, umie ięzyki Ł ac iń ­
ski,  Francuzki,  Niemiecki,  Ruski, Żinudzki, życzy 
sobie przyjąć obowiązek na Prowincji  W ójta  G m i­
ny, lub Rządcy Dóbr, 'uh  Guwernera. Wiadomość 
na przeciw Sgo Krzyża w d o tn u N r4 0 4  uParasolnika, 

Jeżeliby w Szkole Rządowej Weterynarnfcj zn a j ­
dow ał sie który Uczeń zdatny i dokładnie  usposo­
biony do leczenia Koni, Bydła i Owiec, i m iał chęć 
praktykować i umieścić się w Dobrach pewnego ma- 
iętnego Obywatela. Niech się zgłosi do M arg ra ­
biego d.otnu na T łmnackiem pod białym Orłem Nr 
739, dla powzięcia lepszej wiadomości.

W dniu 3 Lutego r. b. o godzinie 10 zrana w P r z e ­
dmieściu Pradze przy  ulicy Targowej pod Nr 168, 
prawnie zaięte Ruchomości iako to: Szafa do sukien, 
Szlafroczki iedwabne damskie, Bielizna, Chustk i  |ty- 
f tykowe, F irank i,  Biórko, Pniak mosiężny,, etc: przez 
publiczną Licytacją więcej d.aiącenui i przybicie  o- 
trzytnuiącetnu sprzedane będą. —  K a z iv iie r z  A le .  ; 
Tćąu.der G arbo lew ski K. T .  C. W . M, 
n-ypOwdowiały Urzędnik na Prowincji niezbyt da- 

leko od W arszawy zamieszkały,  życzy przy  2 
Córkach mieć w domu Osobę w pewnein wieku do­
brego wychowania i która francuzki iezyk posiada 
i  na fortepjanis im naukę dać może. O dalszych 
stosunkach dowiedzieć się Może w Expedycji  Gazet
na Poczcie.;  ,

Sklep Z ' w i e l k i i n  Pakknmerem i z Piwnicami, w k tó ­
rym H a n d e l  Korzenny i W inny  od lat kilkadziesiąt 
e:<ystówał, w Rynku  Starego Miasta Nr 42 iest do 
naięcia; a to ó d  VS ielkiej Nocy r .  b, Inb też za ­
raz po skopczeniu w dniu 3 Lutego zaczyuaiącej się 
Aukcji po niegdy Janie fiorońdzitn na różne towary 
Korzenne, farby Malarskie,  W ina  w różnych g a tu n ­
kach, Faianse, Po r  cell any, Materjały A p teczn e , ' i  
t y i n  podobne. Żyez.ący sobie naiąć, uda się do P. 
Dorautowicza głównego Opiekuna nieletnich Boroń- 
skich przy ulicy Sto Jańsk.iej Nr 18.

W.czoraj" przed południem na  ulicy Marszałkow­
s k i e j ,  Królewskiej lub .Grzybowie zgubiono 2 p l e ­
nipotencie od Rodzeństwa Njkorowiczów na ijnje 
Adama Niko.roWieza wystawionych, w ipterjissach 
sukcessji po Ły?zkiewj.e.zu .wydanych. Jlpr.aszp sję 
o oddanie za nadgrodą pod Nr 1104- _

TEATR.. Dziś Traiedja  Jłndro jnukci i 
Serca rozdzielane.


